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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 

Doroczna uroczystość tl wrześvia odbyła 
się z zwyczajną okazałością. Po k'lkunasto- 
dniowej ciągłćj niemal pogodzie, — lekki deszcz 
w tym dniu z rana położył koniec dokuczają- 
cej kurzawie, i mnóstwo Publiczności na plan- 
tacyach przypatrywało się uczcie danćj dla lu- 
du w cyrku, i późnićj sztucznym ogniom; — 
a uastępnie illaminacvyi powszechnćj w mieście. 
Cała ulica Grodzka, Floryańska i główny ry- 
nek zapełnione były Uuimami spacerujących. 


W dniu 11 września we wsi Wola Ju- 
slowska w samo południe, skutkiem nieostro- 
¿ności domowników zajął się pożar, który zni- 
szczył dwa domy dworskie i oranżerją. — 


Księgarnia i Drokarnia St, GIESzkoWSKIEGO, 
dla obrachunków kassowych i spisu inwentarza 
skutkiem zmiany osób z dniem ostatnim b. m. 
następujących, uprasza szanownych swych de- 
bentów, aby z należytości od siebie przypada- 
jących bądź to drukarni, bądź księgarni, łaska- 
wie uiścić się raczyli. 

WIDOWISKA W TE4TAZE. W Sobotę dnia 30 
sterpuia daną była zapowiedziana i coraz bardziej 
mubiona opera Napój miłosny, po raz Śwy, — 
w którćj pan Markowski bassista opery warszaw- 
skićj wystąpił w roli Delkura. Publiczuość powi- 
tała oklaskami utalentowanego artystę , i po skoń- 
czeniu szluki zaszezyciła przy wołaniem ; — dnia 

1 po piąty raz opera Wolny Strzelec, —pan 
Markowski w roli Kaspra z równą gościnnością 
przyjęty, — po skończonym akcie trzecim, za 
Wyborną grę w scenie łania kal, oddzielnem 
Przywołaniem od całćj sali widzów był nagrodzo- 


nY; — dnia 7 września po raz pierwszy opera 


Niema z Ponria, dnia 8 taż sama po drugi raz; 
mimo cen podwyższonych, pierwsza mianowi- 
cie wystawa liczną zgromadziła Publiczność, — 
Późnićj po krótce nadmieniemy o wystawie tćj 
sztuki pod względem muzykalnym , — teraz tyl- 
ko wspomniemy o nowćj niespodziance, którą 
stauowi diverlissemeni ltancerskie, staraniem 
pana Zielińskiego byłego solo tancerza baletu 
warszawskiego, do skutku przywiedzione, i 
gorliwości jego całkiem będące plonem dla sce- 
ny tutejszej. — 

Z pięciu celniejszych uczennic, szczególmićj 
odznaczyła się mloda arlystka dramatyczna do 
opery należąca, panna Szuszkiewicz, która w 
dwóch solo tańcach , tak szybkim postępem w no- 
wym zawodzie, który w niej odgadnąć umiał P. 
Zieliński , podziwienie wzbudziła, —i jeźli po- 
święci się tancerstwu, może kiedyś stać się za- 
szczytem swego mistrza i sceny naszćj; — dnia 
10 widowisko atletyczno-gimnastyczne arabów 
i komedya: Pięć SIÓSTR A JubNa; — duia 12 Wie- 
cznie, komedya w jednym akcie, i akt piąty 
dramatu Marra nopu, na występ jednorazowy, 
powracającego z Paryża pana Davison, artysty 
teatru lwowskiego. — Znany z pism pubłiczuych 
talent tego młodego artysty, nad wszelkie na- 
wet oczekiwanie, stwierdził o nim wpowsze- 
chnioną opinją. — Pan Davison, gra komedyą 
wyższą, z całą prawdą i elegancyą, — w ira- 
jedyi, wzniecić umie w swych widzach te wszy- 
stkie nczucia i wrażenia, jakie tylko wywierać 
może prawdziwy artysta umiejący zręcznie ko- 
rzysłać z każdej chwili swojego położenia , — 
zrozumieć każdą myśl, danego sobie do skre- 
ślenia obrazu. Publiczność z tym większym 
zapałem przyjęła miłego gościa, że cały dochód 
z tego występu życzył sobie mieć przeznaczo- 
nym na wsparcie biednych Nadwiślan , dotknię- 
tych tegorocznemi powodziami , którą te piękuą 
myśl i nowy przedsiębiorca teatru podzielił z 


panem Davisonem. Po skończonem widowisku 
trzykrolnem przywołaniem zaszczycony, młody 
artysta, obiecał Publiczności, przybyć później 
na dłuższy czas do Krakowa , —» ady mógł, slo- 
wa są pana Davisona: zasłużyć sobie na te 
względy, któremi go dzis uiezasłużenie u- 


radowała. Miłe to oświadczenie, z-grzmią- 

cemi oklaskami przyjęte, ani wątpić, że pan 

Davison ziścić nieomieszka. o 
— 0 


Wiadomości zagraniczne. 


— Pelersburg 28 Sierpnia. — 

Ogłoszono następujący ukaz N. Cesarza z 
d. 19 czerwc: » Zważając, iż okręty krążące 
pod flagą rossyjską, równie jak i naładowane 
na nich towacy, w wielu zagranicznych portach 
ulegają mnićj więcćj znacznym naddatłkowym 
oplatom, kiedy tym czasem w portach Cesar- 
stwa co do ilości opłat celnych, Żadna nieza- 
chodzi między rossyjskiemi i zagranicznemi o- 
krętami różnica, a nawet co do okrętowych 
poborów flaga zagraniczua w bardzo niewielu 
tylko przypadkach opłaca ich więcćj niżeli ros- 
syjska ; i chcąc wśród takich okoliczności, prze- 
szkadzających dotąd pomyślniejszemu rozwi- 
nięciu rossyjskićj kupieckiej żeglugi okazać ile 
możności pomoc i echronę tym z pomiędzy ua- 
szych wiernych poddanych, co używają kapitałów 
na budowanie i oporządzanie statków kupieckich, 
Rozkazujemy: 1) Zegluga przewozowa, lo jest 
przewóz towarów z jednego rossyjskiego portudo 
drugiego , leżącego na temże samem morzu, po- 
zostaje nadal wyłącznie, jak to i dotąd było 
(podług art. 722 ust. handl.), na korzyść ros- 
syjskich poddanych i statków, krążących pod 
flagą rossyjską. 2) Od towarów przywożonych 
pod flagą zagraniczną , bez względu na ich po- 
chodzenie, ma się pobierać naddatkowego cła 
50 procentów, oprócz cła, jakie od lych towa- 
rów należy podług przepisów taryfy. 3) Od 
zagranicznych okrętów pobierać w naszych por- 
tach łasztową opłatę po r. sr. L od łaszta od 
przyjścia tych okrętów i tyleż od odejścia. 4) 
Postanowienia w paragrafie Zgim i 3cim za- 
ezną obowiązywać od otwarcia żeglugi 1846 r. 
i będą zostawały w swćj mocy, dopóki nie u- 
staną okoliczności, które dały powód do uży- 
cia tych środków, Lecz podwyższenie celnych 
poborów postanowione w § 2 nie będzie się 
stósowało do towarów, które będą 'przywiezio- 
ne przed końcem 1845 r. i podług istuiejących 
przepisów mogą opłacić cło nie wprzód aż w 
następnym roku. 5) Od postanowień $ 2 i 3 
wyłączają się okręty tych narodów, u których, 
podlug osobnych traktatów lub innych rozrzą- 
dzeń, flaga rossyjska, przypuszczona jest do 
równości z flagą narodową lub flagą narodów 
najbardzićj uprzywilejowanych , gdyż statki tych 
narodów powinny w portach Cesarstwa i W. 
Xięstwa Finlandzkiego , być zupełnie porówna- 
ne ze statkami rossyjskiemi, co do opłaty ccl- 
nych i okrętowych poborów. 6) W skutek pra- 


widła postanowionego w poprzedzającym $. 
wszelka różnica jeszcze trwająca lub na mocy 
lego ukazu nadal trwać mogąca w portach Ce- 
sarstwa lub W. Xięstwa Finlandzkiego między 
okrętami rossyjskiemi i zagranicznemi, co do 
opłaty celnych i okrętowych poborów, zniesio- 
na będzie na korzyść każdego narodu, które- 
go rząd zapewni zupełną równość dla fłagi 
rossyjskićj. Rządzący Senat wyda potrzebne ku 
wykonaniu tego rozrządzenia. 
— Berlin © Września. — 

Król Jmć powrócił dziś z Miinchen do pa- 
łacu Sanssouci. 

— Paryż 29 Sierpnia. — 

Poseł austryacki, hr. Appony, poseł szwe- 
dzki, hr. Löwenhjelm, poseł niderlandzki, je- 
nerał Fagel i poseł neapolitański, xżę Serra 
Capriola, są teraz prawie jedyncni obecnemi 
tu dyplomatykami. Lord Covley wyjechał ną 
urlop. Xżę Ligno, poseł belgijski bawi w swo- 
ich dobrach pod Mons, poseł duński, baron 
fioss, jest odwołany, posłowie bawarski hr. 
Luxburg, i saski p. Kónnerilz są w Niemczech, 
poseł pruski, hr. Arnim bawi w Pyreneach. 

Według wiadomości z Algieru pod dniem 
20 sierpnia, marszałek Bugeaud odpłynął w 
tymże dniu do Teocs, ztamtąd œa się udać do 
Orleansville. Przy końcu miesiąca powróci do 
Algicru, aby się przygotować na podróż do 
Francyi. Dnia 3 lub 4 odpłynie do Cette. Dnia 
15 sierpnia przybyło do Algieru 12 waczelników 
pokolenia Beni Dżennad i otrzymali burnusy. 

firól Filip udzielił krzyż legii honorowćj 
polskiemu weteranowi nazwiskiem Kołembeski, 
zostającemu w kompanii stojącćj na straży w 
pałacu Luxemburg. Ma on teraz lat 100; za 
czasów króla Stanisława dostał się był do Fran- 
cyi, po jego śmierci wszedł w służbę francuz- 
ką i odbył kilka wypraw pod Napoleonem. 

Jeneralny wikary tuluzki, ks. Baillcs, mia- 
nowany jest biskupem w Lucon. 

Xżę Giiicksbergs, pierwszy sekreiacz posel- 
stwa francuzkiego w Madrycie, przybył wczo- 
raj do Paryża. 

P. Villemain, miujster oświecenia, powró- 
cił do Paryża z podróży do Szwajcaryi. 

Malarz Horacy Vernet ma być mianowany 
parem Francyi, jako członek akademii sztuk 
pięknych. 

Czionkowie rad jeneralnych wezwani są 
przez swych wyborców, aby spowodowali u- 
chwałę względem reformy pocztowćj. Jedno- 
cześnie podpisują w całćj Fraucyi liczne pety- 
cye w tymże przedmiocie. 

P. Thiers wyjechał do Hiszpanii, dla ze- 
brania nowych materyałów do swćj historyi. 

Budający się pyszny gmach przy ulicy Ba- 
bylon, ma być przeznaczony na klasztór sióstr 
Sgo Wincentego. Budowany jest ua wzór Lu- 
wru, ma ze wszystkich stron facyaty o 20 o- 
knach i kosztuje 5 milionów franków. 

Achamet, były Bej Konslantyny, powrócił w 
góry Auras gdzie w nędzy żyje, podczas gdy. 
były kalifa Abd-el-Ńadera, Bel Hadsz, znajdu- 


je się w Nefta, gdzie Bej tunetański pilne na 
niego każe dawać baczenie. W prowincyi Kon- 
stantynie narzekają, że ustanowieni przez Fran- 
cyę krajowi naczelnicy ułatwiają handel prze- 
mytniczy na całćj linii granicznej między ową 
prowincyą i rejencyą lunetańską. Tym sposo- 
bem massa towarów angielskich przechodzi tą 
drogą do Algieryi. 
— Londyn 27 Sierpnia. — 

Ostatnie doniesienia o żniwach bremią zno- 
wu niepomyślnie. Podczas gdy w południo- 
wych okolicach królestwa bardzo piękna pano- 
wała pogoda, padał deszcz ciągle w wielu hrab- 
stwach północnych i w Szkocyi, tak, że wscho- 
dnie pobrzeża ucierpiały bardzo wiele i od de- 
szczów i przez burze. Nadzieje pięknych zbio- 
rów uie polepszyły się pomimo przyjaznćj po- 
gody. Gdyby nawet wrzesień był piękny, za- 
wsze zbiory będą daleko gorsze niż mierne, 
tak pod względem jakości jak i ilości. 

W czoraj nadeszła do Liwerpoolu wiadomość, 
że Rosas około ł5 czerwca przyjął warunki 
przez Anglię i Francyę podane. Przy wybo- 
rze prezydenta jednak z slrony Montevideo, 
dwaj walczący z sobą jenerałowie Oribe i Ri- 
vera, mają być wyłączeni. 

Times pisze co następuje: » W roku 4235, 
a zatem przed 610 łaty, królewna angielska l- 
zabella, córka króla Jana a siostra Henryka II, 
zaślubioną zosiała z cesarzem niemieckim Fry- 
derykiem Il z domu Hohenstaufen. Narzeczo- 
na w towarzystwie posłów swojćj własnćj i 
przybranej ojczyzny, przyjmowaną była wszę- 
dzie w podróży swojćj Świetnemi uroczysto- 
ściami, i aby niczego nie brakowało biskup z 
Exeter szedł na czele orszakn ślubnego, Po 
jej wylądowaniu w Antwerpii (dokąd z Londy- 
Ru potrzebowała 4ch dni czasu), ndała się kró- 
lewna do Kolonii, gdzie od magistrata i prała- 
tów lego » północnego Rzymuu z nadzwyczaj- 
nym blaskiem była podejmowaną, a uim się 
zjechała z swoim cesarskim narzeczonym w 
Worms, zatrzymała się jeszcze raz w należą- 
cym naówczas do arcybiskupa Trewirskiego zam- 
ku Stolzenfels, gdzłe jak opowiadają kroniki, 
"bene ederunt, melius potaverunt, ei virgo 
regia mullum sallavii. « 

Stan interesów publicznych w Irlandyi co- 
raz bardzićj jest aiepokajającym. Obok agita- 
eyi na korzyść repealu szerzy się agitacya 0- 
ranżystów. Jest to kwestya więcćj religijna 
niż polityczna między temi dwoma stronnictwa- 
mi, a wiadomo, jak niepokojące jest wewnę- 
trzne rozdwojenie oparte na nienawiści religij- 
nćj. Władze mają się też na ostrożności, a- 
by wszelkim niespokojnościom zapobiedz. 

Udzielamy następujące zdarzenie , które 
przedstawia nowy dowód nadzwyczajnego in- 
stynktu, jaki posiadają gołębie podróżujące, Je- 
den z tych ptaków znaleźiony został w okoli» 
cy Londynn w stanie znpełaego osłabienia, tak 
że się dał wziąść bez żadnego oporu. Pod je- 
dnem skrzydłem miał przywiązany bilecik a- 
dresowany do xcia Welingtona i zawiadomia- 


jący, że trzy gołębie puszczone były z wyspy 
lchbaboe. Ten gołąb przebył zatćm 2 do 3000 
mil angielskich. Tak posłaniec jak i jego de- 
pesza przesłane zostały natychmiast do Ap- 
sley House xięciu Welingtonowi. Gołąb zdechł 
w kilka godzin potem nie ze zmordowania, 
ale w skutku postrzału, przez jakiegoś mysli- 
wego, o czem się przekonano przez parę ziarn 
śrutu, które wydobyto z jego rany. 

Pomimo wielkiego niebezpieczeństwa , jakie- 
go p. Green doznał w ostatniej swćj napowie- 
trznej podróży, ten nieustraszony Żeglarz na- 
powietrzny przedsięwziął wczoraj nową podróż 
z swym wielkim balonem nazwanym Royat 
Nassau. Tą razą puścił się o godz. 6 wie- 
czór, zaniechawszy podróży nocnych. Nie 
chciał także zezwolić, aby mu towarzyszyła 
żona z dwicma damami, jak to sobie one ży- 
czyły. W ich miejsce zabrał z sobą brata, 
syna swego i sześć innych osób. Puszezony 
balon udał się w kierunku północno wschodnim 
i zniknął nam z oczu. 

Królowa Wiktorya i Xżę Albrecht powró- 
cą zapewnie przez Hollandyę. Jacht królew- 
ski Wiklorya i Albrecht, popłynie duia 28 
b. m. do Rotterdamu. 

— Alexvandrya 6 Sierpnia. — 

Ibrahim Pasza ma wkrótce przedsię wziąć po- 
dróż do Anglii i Francyi, co daje powód do 
różnych domysłów. 

——w aa 


Rozmaitości. 


Przestrogi Synowi. 


Przestrogi dane przez pewnego rzemieślnika 
swemu synowi który szedł na wędrówkę. „Bóg 
mi pobłogosławił, mam majątek i poważają mnie 
ludzie. Do tego mi najwięcćj pomogło, żem pil- 
nie rozpatrywał się we wszystkiem com widział. 
Zmarn wielu co podróżowali daleko, ale widzieli 
tylko pałace, drzewa i wierze wysokie. Jak czło- 
wieka po twarzy, tak miasto i wieś pó zewnętrz- 
nćj poznasz postaci. Gdzie wiele szynków, tam 
mało znajdziesz oszczędności, mało szczęścia do- 
mowego, a wiele próżniaków i oszukańców. Gdzie 
rano nie słyszysz ruchu, tam do północy pełne 
są szynkownie. Gdzie wiele karet a złe bruki, 
gdzie trawę na ulicach zobaczysz, ztamiąd prędko 
umykaj. Gdzie wiele obaczysz dziewic bladych i 
wyschłych , tam dużo tańców a mało pracy. Nie 
sądź o ludziach po sukni, ani o domu zajezdoym 
po napisie /'u wszystko dobre; bogaty nie zwykł 
stroićc się, a wino tam najlepsze bywa, gdzie 
szyld skromny. Chcesz obaczyć czy miasto jest 
duże lub małe, nie wchodź na wieżę, patrz tyl- 
ko na ulicach czy wielu ludzi kłaniają się sobie; 
im więcćj obaczysz machania kapeluszami, tem 
miasto jest mniejsze. Gdzie obaczysz dobre dro- 
gi wiele owoców , pola uprawne, serdeczne przy- 
jęcie gościa, gdzie żebracy drogi nie zastępują, 
gdzie widzisz przepych w publicznych, a ochędo= 
stwo i skromność w prywatnych budowlach, tam 
ludzie są zacni, mający głowę i serce na swojem 
miejscu. Niewiele ufaj tam, gdzie interes nie ò- 
bejdzie się bez uczty, a wieczór bez kart. Gdzie 


lugo cię zatrzymują w przedpokoju, wypytują 


o twoje nazwisko niin cię panu doniosą , bąć pe- 
wnyin, że tam boją się wiirzycielów. (Gdzie mo- 
Żesz wejść nie przechodząc przez ręce służących, 
tam podejmij się roboty i bądź pewnym zapłaty. 
Gdzie w mieście zanadto jest leczących i bronią- 
cych spraw, tam strzeż się choroby lub processu. 
Pytaj się wiele, odpowiadaj i sno i zwiężie, u- 
daj się za mnićj umiejętnego niż jesteś, a 2 ocho- 
tą wszędzie będą cię oświcać. Chwal co godne- 
go pochwały, a nierozlewaj żółci publicznie, cho- 
ciaż co zasługuje na naganę, lepićj w tćj mierze 
po przyjacielsku w cichości poradź, przestrzeż, a 
nawet, jeżcii możesz, naucz. 
Pulkownik Ciesńiski. 

August II. Król Polski, sławny ze swćj siły, 
gdyż armatę podnosił z lawet jedną ręką jakby 
pistolet, dowiedział się, że w Warszawie znajdo- 
wał się równie silny kowal, kazał go zawołać, 
poznawszy jego siłę, polubił i kazał przyjąć do 
swoich usług. Ale od obu był jeszcze silniejszy 
Wojciech Cieński pułkownik i regimentarz, towa- 
rzysz wypraw Jana Sobieskiego. August ciekawy 
widzieć dowody jego olbrzymićj siły, wezwał go 
do sicbie. Stawił się Cieński i na ządanie Króla 
mając dwie szyny Żelaza podane, obejrzał się w 
około co ma z niemi zrobić. Przy podwojach sta- 
ło dwóch ogromnych drabantów , Cieński bierze 
więc szynę zelaza i około szyi jednego okręciw- 
szy pod brodą na węzeł skręcił. podohnie i dra- 
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giema drabantowi okuł szyję. Król zbliżył się i 
chciał odkręcić węzły, ale napróżno, posyła po 
swego kowala, ale i kowal usiłuje daremnie. 
„Najjrśniejszy Panici rzekł: tu nie ma innego spo- 
sobu, tylko ich obu w piec wsadzę ze łbami, i 
rozgrzawszy szyny odkręcę.'* Tu dopiero Cieński 
występuje i drabantów prędko uwalnia, vozwię- 
zując żelazne węzły. Był to ten Cieński co sam 
pod Parkanami wziął w niewolę Baszę Sylistryj- 
skiego. Ująwszy go jedną ręką , zsadził z konia 
i postawił na ziemi z całym rynsziukiem. ag 


PRZYJECHALI DO KRAŃOWA. 
Od dnia 14 do dnia 15 HM 'rzeżnta. 
Kozmiński Józef oh., Kozuiński Michał, £u- 
niewski Jan Kanty, z Polski; -- Wyżnikiewicz 
Jan, Morawski Jakób , Grabowski Dymitr, Mi- 
chalecki Józef, Drohoiowska Wiktorya ob., Man- 
dré Teodor, Popowicz Jąkób, Baroncze Jan, 
Georges Jan, Kasparek Innocenty, Domański Ju- 
lian ob., Lavia S:lvator, z Galicyi; -- Nagel, 
Prondzyński Ignacy, z Pruss. 
F yjechali z Krakowa. ; 
Grabowski hr., Schebach Karolina, Wrzebin- 
ska Franciszka, Trvlski Walentv, Nendzynski A- 
lexy, Stankiewicz Petronella, Branicki Xawery hr., 
do Polski; -- Mysłowski Franciszek ob., Załuska 
Marya, do Galicyi; -- Tejchert August, Popo- 
wicz Jakóh, Baroncze Jan, Mandrć Teodor, Ge- 
orges Jan, Wurzmann Ignacy, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Obwieszczenie. 
Nro. 5542. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakewa i Jego Okręgu. 

Na mocy postanowień Senatu Rządzącego 
z dnia 30 Czerwca r. b. Nr. 3191 i z dnia 18 
Lipca r. b. Nr. 3550 podaje do powszechnćj 
wiadomości, iż w dniu 16 Pazdziernika r. b. 
odbywać się będzie w biórze Wydziału Docho- 
dów Publicznych i Skarbu licytacya in plus 
przez opieczętowane dzklaracye na wypuszcze- 
nie w dwóch letnią dzierżawę od dnia 1 Sty- 
cznia 1846, do ostatniego Grudnia 1847 roku 
poboru myta drogowego na dwóch Siacyach, 
to jest na stacyj w Czyżynach i na stacyi w 
Przegorzałach w Okręgu Miasta Krakowa, a to 
na zasadzie taryffy L warunków które w bió- 
rze namienionym przejrzane być mogą. 

Za cenę do licylacyi ustanowioną jest kwo- 
ła: z Czyżyn 4000 złp. rocznego czynszu; z 
Przegorzał 10,200 złotych polskich rocznego 
czynszu. Deklaracye składane być mają we- 
dłe wzoru poniżćj umieszczonego, najdalej do 
terminu licytacyi godziny drugić) z południa na 
ręce Senatora w Wydziale Dochodów Publicz- 
nych i Skarbu prezydującego. Fadium zaś wy- 
równywać ma +„tćj części ustanowionych do 
licylacyi czynszów. 

s Dekhłaracya. 

W skutek obwieszczenia Wydziału Docho- 
dów Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzą- 
cym Wolnego Miasta Krakowa z dnia 12 Wrze- 
śnia r. b. Nr. 5542 w Dzienniku Rządowym 


zamieszezonego, obowiązuję się niniejszą de- 
klaracyą, z dzierżawy poboru Młyta drogowe- 
go na stacyi N.N. w Okręgu W. M. Krakowa - 
płacić rocznie summę złotych polskich (tu wy- 
szczególnić literami ilość pieniężną) a to wedle 
warunków przezemnie przejrzanych i zrozu- 
mianych. Zaświadczenie Kassy Głownćj jako 
należne vadium złożyłem znajduje się na ni- 
niejszej deklaracyi zamieszczone, i proszę o 
nakaz wydania tegoż w razie nieutrzymania się 
(tu wyrazić komu), deklarantowi lub umoco- 
wanemu przez niego, dalćj datę, imie i na- 
zwisko.) 

Ostrzega się, ażeby deklaracye pod nie- 
ważnością pisane były wyrażnie, bez przekre- 
śleń, lub zastrzeżeń, i ażeby na wierzchu ta- 
kowćj napisanem było: » DeAlłaracya co do li- 
cylacyi Dzierżawy Poboru Myta drogowego 
na stacyi N.N. w Okręgu Miasta Krakowa przez 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu w dniu 
12 Września r. b. do Nr. 5542 ogłoszonćj. « 

Kraków d. 12 Września 1845 r. 
Z. Senator Prezydujący, 
K. Hoszowski. 
(ir.) Referendarz Senatu J. Paprocki. 


W dniu 18 b. m. i roku w rynku Miasta 
Chrzanów, od godziny 1ltćj z rana, na dro- 
dze exekucyi Sądowćj , sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą : bryczki, sanki, zegar sto- 
łowy, lustro, landszałty, meble , fajanse, szkło 
it. p. sprzęty gospodarskie. Chęć kupna ma- 
jący, na czas i miejsce oznaczone przybyć ze- 
chcą. 

W Chrzanowie d. 10 Września 1845 r. 
Fr. Borelłowskt K. S. 


